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tygodniowe diet ludu. 
BOŻE ZBAW POLSKĘ! 

Nr. 53. Winona, Minn., dnia 31 
(Entered at the Ibstoffice Winona, Minnesota, 

Grudnia 1891 roku. Rok 6. 
as „Second Class" mail mutter.) 

Redaktor i wydawca: Hieronim Derdowtski. 
— — —— f— 

i ADHES WIARUSA: Wiarus, 59 E. 2nd Str. Winona, Miuu. 

Z powodu Bożego 
Narodzenia, trzy dni 
wypadły w przesz
łym tygodniu: pierw
sze święto, drugie 
święto i następująca 
niedziela. Z tego po
wodu wiele nadesła
nych nam korespon-
dencyj nie mogliśmy 
dla niniejszego nu
meru opracować. 

Wydawcy pism ty
godniowych w Kra
jach chrześciańskich 
zobowiązani są wo-

( bec poczty wydać 
f tylko 52 numera do 
roku. Myśmy wydali 
w bieżącym roku 53 
numera a źe jeden 
był tylko połowiczny, 
to nam wobec powyż
szego wytłumaczenia 
każdy rozsądny czło
nek wybaczy, , 

Kto winien za 
WIARUSA, niechaj 

f prześle obonament, 
i choćby die odebrał 
rachunku, bo teraz 

• tyle inar;;y pracy, iż 
ido pisaiila rachun-
.ków na^et eząsu nie 

4vma. 

U 

l« 1D1S. 
Ogień żarzący. 

Święty Malachiasa, Biskup 
fjlriandyi, urodzony W roku 
j 1094, zmarły na rękach Św. 
^Bernarda roku 1148, zostawił 
'.w swych pismach wiele pro

roctw względem kolei przy
szłego katolickiego kościoła. 

k— Na szczególniejszą uwagę 
Zasługują jego przepowiednie 

względem papieży, którzy ai 
lo skończenia świata zasiadać 

ają na stolicy Piotrowej. — 
_ażdego z uastępnych Papie-

My oinaęzył przydomkiem, w 
tórym streścił jego istotę. — 

.Wszystko dotychczas się 
aprawdziło - a każdy papież 
'odznaczał się przymiotami 
zawartemi w nadanym mu 
jprzydomku. — Obecny nasz. 
panujący Papież Ojcieo św. 

fkeon XIII, ma według tego 
^ proroctwa Malachiaszowego 

przydomek , luctński: Lumen 
mundi — Światło świata. — 
Że to proroctwo na Leonie 
Kill «ię ziściło. ' ż« tinly 
iwuit, taK wierny juko nit; 

I vierny korzy HI^ przed świa
tłem )ego nauk), że wszystkie 

1 >ań«twa oddają ezesć jogo 
' rlębokieinu rozumowi, — to -
l'o jesteśmy świadkami. — 
llaisto nauki, któro Leon XIII 
'yyluszćzyl w swoich encykli-
>;uch i allokueyaeh, mogły 

i -;Jk» wyjW » ust, któro zdo-
i ii} prorockie słowa lux inuudi. 

Następujących papieży, we
dług proroctwa Św. Malachia-
sza, mają zdobić następujące 
przydomki. 

1) Ignis ardens — ogień 
żarzący. 

2; Religio depopulate —re
ligia spustoszona. 

3 )  Pides Intrepida — wia 
ra niezachwiana, 

4^ Pastor angelicus — pa
sterz anielski. 

5 )  Pastor et nauta — Pa
sterz i żeglarz. 

6) Fios florum, kwiat kwia
tów. — 

7) Dd medietate lunae — 
z pol księżyca i t. d.—i t. d. 

Proroctwa te, choć^posna-
nowania godne, nie są arty
kułami wiary — ale progno
styki i przep^)^mfe^ : ;ątąd 
angielsko am^yrapskich t? z. 
n a ty w i sT y <;z n y ć hJp&ze t, co do 
przyszłego pajueża, za nadto 
lekkomyślne i extrawagancyą 
tchnące, aby do nich przywią
zywać iaką odrobinę wiury. 

Dzienniki angielsko amery
kańskie od pewnego już czasu 
rozpisują się proroczo, że tu 
przydoraeK: ignis ardens — 
ogień żar/acy — li tylko do 
kardynała amerykańskiego, bi
skupa G-tbbousJi # Baltimore 
stosować się moie f  i że t«y 
purpurat amerykański pó 
śmierci Leona Xlii uchwyci 
w rękę ster iódsi Piotrowęj 
7-^ • t, i. zostanie wybrany 
papieżem. — Dzienniki szo
winistyczne amerykańskie pro
rokują dalep — KardynsO 
Gibbons, ogłoszony papieżem, 
powoła zaraz na kardynała 
kanclerza — Arcyb. Irlanda 
z St. Paul, jako największego 
luminarza na całym znajomym 
świecie — no — a przy tom 
samymi Airy.szami obsadzi 
cały Wat} kun i ws r/v,stkie 
kongregacye i redy cały świat 
katolicki krzyknąć musi w 
uniesieniu: Eviva! Iiurah!! 

Chociaż z na>zej .stro::.v tym 
świecznikom katolickiego koś 
cioła życzymy najwyższych w 
Kościele destojeństw i zasz
czytów — jednakowoż znając 
cokolwiek i rzymskie i tutej 
sze stosunki, przyszłość tych 
dyguiUrzy, me przedstawia 
nam się w zbyt różowych 
kolorach, a już co do purpury 
w St. Paul, — ta nam się 
całkiem spłowiałą przedsta
wia. 

Przypuszczenia n«\3ze i 
zdiuia snujemy z pewnych i 
wszystkim znajomych danych. 
Sam wzrost kościoła katol. w 
Ameryce — jego rozwój i t. 
d. nie może przy wyborze 
papieża zająć wpływ decydu 
lący. Dziś kościół katolicki, 
lubo strasznie prześl&dowauy, 
rośnie potężnie, a wiara może 
nigdy tak nie była żywą jak 
w obecnych czasach. — Przy
pomnijmy sobie tylko te mi
liony pątników w zeszłym ro
ku, których wiara żywa pro
wadziła dc< T rewiru uczcić 
Szatę Chrystusa, lub do Rzy 
mu — uczcić namiestnika 
Chrystusowego. 

Przy wyboizo więc przy
szłego papieżu, kolegium kar
dynalskie musi mieć na wzglę
dzie scÓMimok ogólno politycz
ny całego ohr/.ośc!i)»ńnkiego 
światri. 

Najmniej ku tomu uudujo 

się Ameryka, która jako pań
stwo teoretycznie bezwyzna
niowe, nawet relacyi i stosun
ków dyplomatycznych z ka
tolickim Rzy-mem nie utrzy-
mujo. 

Iune zaś państwa monar-
chiczne Katolickie, lub chrześ
cijańskie E&ropy, które prze
cie zawsze zatrzymują z głową 
kościoła katolickiego żywe 
stosunki — nie zuiosłyby, 
aby na trouie Piotrowym za
siadł kandydat wyszły % na
rodu republikańskiego i uie 

przyznającego się w nasadzie 
do żadnej objawionej reljgii i 
wiary. 

Większość obecnych Kar
dynałów Kościoła katolickiego 
w Rzymie odznacza się tak 
wznioslemi przymiotami eerca 
i umysłu, ae przydomek ig 
nis ardens do każdego za-
stósowaćby można w eałem 
znaczeniu. Więc w przepowie
dnie amerykańskich proroków 
niech wierzy, kto chce, my 
zaś z naszej strony jesteśmy 
głęboko przekonani, źe jeżeli 
ten ignis arden — ogień ża
rzący, się rozszerzy, to pewnie 
nie w Baltimore — a Si. 
Faul może zawsze bonum 
opus desiderare — życzyć 
sabie dobrego dzieła/ ijyzecieź 
życzenia, jeżeli podcnleSiają 
miłości własnej i atbbicyi ży
czących, nie szkodzą przynajf 
mniej nikomu, a szczególnie' 
gdy pozo <taną w idealnej sfe
rze życz< ń. 

Rzym przyszedł wreszcie do 
przekonania, źe nie wszystko 
złoto co .się świeci, nawet w 
Ameryce, która $ią Kaliforni I 
Publikacya listów denuneya-
cyjuych pewnych prałatów,— 
a szczególnie zmarłego bisicu-
pa Gilmoora i żyjącego jesz 
'•ze Irlanda, wyszł-a ze samego 
Rzymu i podana do w i ado 
mości katolickiego śvvi:U:i — 
me bardzo budująco wycieciki 
przeciw jneuioryalowi p. Ca 
hensly'ego — przegrane pro 
cesa, nominacja trzoch uamz 
biskupów na Stolic-- An^eryk 
z narodowości ~ nu ir'anizk.ej, 
—dobitnie wrskazują, że akcye 
amerykańskich natywistów i 
szowinistów strasznie w kursie 
spadły, a wpływ, kredyt i 
r e z o n  t e g o  —  w s z y s t k o  
kruszącego mocarza 
duchownego w St. Paul 
Arcyb. Irlanda strasznie aię 
skurczyły. Rzym dobrze wie 
co ten prałat, mówił, czynił, 
chciał, chce i dokąd dąży. — 
Dosyć przypomnieć sobi& jego 
denuncyacyjny memoryał i 
intrygi przy obsadzeniu arcy-
biskupstwa w Milwaukee. 
Dosyć znuć iego arogancki ; 
nietyłko brak miłości brater
skiej, ale nawet konwenancyi 
i dobrego wychowania pozba
wiony list jego do nominata 
na arcybiskupa stolicy w Mil
waukee. Dosyć przypomnieć 
jego aroganckie i nawet gor
sząco zachowaniu się podczas 
uroczystości pahusaowych w 
Milwaukee. — 1VH. Arcyb/ Tr-
łund słynie z autypaiyi' do 
wszystkiego co ni" itiicrykuń-
skie. co nie tknie dnohoin 
yunclnefliir.skim, co jest zagi'u 
nic/no, importowane. — łJlu 
uie^o emigrant, choćby byl 
najlepszym katolikiem, jowt 
iutotii podrsędn^, którą wrotz-
oie toiorowuó mołnu, ulu któni 

żadnego prawa sobie rościć 
r>ie może, chyba że zaprze się 
swego pochodzenia, języka* 
imienia i weźmie na się nanki-
nową w niebiesko-caerwone 
pasy .yankiesowfką opończę. 

Ks.vBiskup Wand znany, a 
nawet w«lawił się w agitaoyi 
prohibicyouiatów, tych nowo- j Kałusowskiego. 
żytnvch amety;{ańskich obłud-, * * 
ników, złożonych z samych j Pałac na muzeum 

przekonać, czy ich redaktor za 
1000 doi. się wściekł, czy 
zwaryował. Na szczęśc e spot
kali go przy redakcyjnym sto
le drzymiącego drzymkę 
związkov/ą po odbyiym ^ue 
cie z Mal'kiem na fujarach 
Htaroźytuych ze składu p. 

masonów i pogan, którzy w 
swych pałacach dopuszczając 
się tajemnic wszelkiej rozpus
ty i nieumiarkowauia w je-

fdzeniu i piciu, na zewnątrz, 
publicznie chcą odmówić bie-

[dnemu spracowanemu robot-
•ulicowi szklanki piwa. 

Ks. B. Irłand, wsławił się 
ostatniemi czasy swojem wro
giem Stanowiskiem v/zględem 
szkół parafialnych katolickich, 
a syt^patyą do szkol bezwy
znaniowych publicznych, — 
czyli pogańskich. — Wszak 
już dwie szkoły katolickie za 
jego pozwoleniem, w Stillwater 
i Ferioauld (Minn.) pr^eaza-
chrowftiio poganom. A czyż 
nie wiemy z jaką gorliwością 
ks. B. Irland bierze udział i 
pali mówki na zgromadzeni ich 
masonów i pastorów prote
stanckich, — po halach i 
miejskich publicznych? K<»y;óź 
może'-oziwić. źe B skup Irland 
popierał kiedyś — Zwią
zek N. P. 

Rzym to wszystko wie i 
dobrze rozwaga. — Spełnie
nia się proroctwa może jeszcze 
poczekają. — Miejmy nadzie
ję, zanim zapali rsię na 
skale,,Pnitrovvej: igm* aruens, 
diugó jeszcze przyświecać nam 
będzie światłość świata, — 
lux mundi ojca chrzeŚ3i]aństwa 
Leonaj XIII. 

Kosak v. pod Kentuków. 

ZAPISUJCIE SOBIE WIARUSA! 

AFORYZMY. 
Tonący chwyta się brzytwy 

— Zgada chwyciła się jakiegoś 
Kozaku. Dziś dawny galicyjski 
złodziej —dezerter z austryac-
ki(g> wojska—u tu wyznaniec 
Spiesa; i Mo«ta anarchista 
czyetej krwi broni Związku 
N. P.— Więc widać, że w a 
merykłńskiej Sodomie—Z. N. 
P. rie ma jedenastu spra
wiedliwych . —Kozok wam swo 
jemi oszczerstwami chwały 
nie przysporzy. Dawniej w 
Z. M . P. był anarchizm u 
góry, dziś jest u dołu—który 
gorszy—każdy widzi.—Odpad-

lici pośmiertne doskonale tu
czą anarchistów. 

* 
-X: 

Jameryka—pismo moskiew
skie wychodziło dotąd w 'żar
gonie polskim — od dwóch 
lygodni—drukuje się na MÓJ 
żargonem amory kańskim, 
••nrh bromie. Doczekamy się 
jc-.Si.CZ-.' , 'źe i ; I U\V )>7. l )i;i j/ !(> 

t': J :• ir'oy:: »• iy\i -
aką mryłii-ą .i;• niv.»;.J—W A-

Pałac na muzeum—biblio
tekę i t. a. Z. N. P. zacznie 
s i ę  b u d o w a ć  n a  d r a g i  
r o iv. Fundusz zakładowy już 
jest 15 doi. 91 cent i pół 
cash—oraz te tysiące, które 
ma Zqoda na składzie. Archi 
tektą jest etolarz Modrzew
ski; kontraktorem p. Wild and 
Bros—kasyerem Hr. de Nic.— 
Budynek będzie historycznym 
pomnikiem. Sala do „mufek" 
G»'ygli nadzwyczajnie akus
tyczna.—Puk<;je dla zbankru
towanych b e z w y z n a n i o w y c h 
patryotów ur/ijdzone btjdą z 
całym Aomfortem. — Kuchnia 
rumforcktł.—Gabinet na sta 
róży.noś.:i taK obszerny, że 
wszystkie posążki p. Kału-
sowskiego b^dą wystawione 
w odpowieduiem świetle.— 

•Starożytne fujary—umieszczo
ne będą w bocznej galeryi— 
gdzie także roczniki Zgody 
—począwszy od roku 1889 
oprawne w ( ślą skórę z wy-
złacanym grzbietem szanownej 
i pairyotycznej publiczności 
do czytania i zbudowania słu
żyć będą. 

ZAPISUJCIE SOBIE WIARUSA! 

'L N I W  i ' 0 L S k l € l i  
W AMERYCE. 

Z BALTIMORE M. D. do-
noszą nam, źe tamtejsza ga 
zeta Polonia na pewno wyj 
dzie w dniu Igo Stycznia 1892 
roku. Format ma być o 8miu 
stronnicach, jak Wiarus. W 
drukarni pracuje dwóch zece-
rów i sekretarz, w redakcy;, 
sprowadzony z New Yorku, 
pan dr. Julian Czupka. Ks. 
Chowaniec me ma żadnej 
styczności z wydawnictwem 
tej gazety —jedynym wydaw
cą jest pan Władysław Wel 
zunt. 

Nagłówek pięknie wyrzeź 
biony, dwie chorągwie po 
stronach nagłówka, krajowa i 
polska, w środku herby Litwy, 
Rusi ' Polski. 

BARDZO SMUTNE ŚWIĘ
TA miał w North Creeku, 
Wis., rodak nasz Jan Kamla, 
albowiem krótko przed świę
tami pożar podh iżuny w 
dwóch miejscach niegodziwą 
ręką, wyrządził mu wiele 
szkody. 

Spaliło się 120 buszli psze 
nicy, 24 żytu, G) buszli ow«n, 
8 iór komu, wszystka słoma, 
chlew i stóg siana. SłP.zególy 
w przyszłym numerze. 

N A Z W I S K O  
który struci! życe 

POLAKA, 
w skutek 

niuiyC'.: u .^.c/e^ot;;!.' Dicnuj-, nieszezęśliwei£o przypadku w 
dze moskiewskie wsz,Miko j-»si 1  

podobne—ul caegnż w ollioHĆ! 

Obywatele p<>ŁS -1- W ('IIHM-
C7'łunivi>\Me Zw. N. 1'i.i 

f/rzoozytawszy t. z. iirtykul 
wstępny w Nr, 00 Zyody pió 
ru p. i LIM L>i <lu I,IC /.leciuli I><Ę 

Antigo. Wj,M me było Jan 
Hucliański, liM/, .1. Budziński. 
Niebo,szczyk po/.o*.awił wpra
wdzie żonę z trokiem dzieci, 
leez n.e w zbyt wielkie) bie
dzie. 

W TOLEDO '/iiczęlu wy-

p*)(] tytułem Kurjer. Jako 
wydawcy podpisani są M. 
B-zeczka (dawniejszy zecer 
ToJedowskiej Ameryki) i Jan 
Kina. 

W Nr. 2gim tego pisma 
znajdujemy wzmiankę, iż KS. 
wieczorek ani centa me dał 
na wydawnictwo Kurjera. 

W MILWAUKEE, Wid. za
łożył p. J. Weudziński polską 
restauracyę przy 449 Mitchel. 
street. 

AMERYKA 
Gutline Oklahoma. Sekretarz 

Noble postanowił powiększyć każ
de miasteczko w Oklahoma o 150 
akrów. Za nadejściem tej wiado
mości setki osób z każdego mia
steczka wyruszyło na przeznaczone 
do powiększenia miejsce, i pozaj-
mownli loty. Mimo zimna prze
trwano na miejscu całg. noc. W 
wielu miejscach przyszło do starcia 
pomiędzy dawnymi osadnikami, a 
murzynami, którzy gwałtem roz
dzierali płoty i wytyczali loty. 
Murzyni wyruszyli uzbrojeni w re
wolwery i groziło poważne niebe
zpieczeństwo krwawego starcia. 

CHICAGO Zmowa stolarzy 
przy budynku Laitera zakończona, 
gdyż komitet robotników zdołał 
zawrzeó z p, Leiter ugodę na 
podstawie wzajemnych ustępstw. 

Unia teatralnych mechaników 
zmusiła właścicieli teatrów do 
przyjęcia przedstawionych warun
ków i skali zapłaty. 

Unia pracujących przy tram
wajach na wschodniej stronie 
miasta odrzuciła propozycyę, by 
konduktorzy i woźnicy pracowali 
na nadzwyczajnych wagonach (ze 
względu na ruch świąteczny) po 4 
— 6 godzin dziennie za $1.50. 

W Seattle, Wash., wykryto 
norę, w której Chińczycy kupowa
li sobie dziewcsgta tak samo 
lak się kupują konie. Śledztwo 
wykazało, że w połowie Paździer
nika sprowadzono z Chin sześó 
dziewcząt w wieku od 11 do 14 
lat i oddano je pod opiekę dwóch 
mongolskich bab. Te sprzedały 
natychmiast dwie najstarsze 
dziewczyny za 1400 i 1500 dolarów. 
Ze sj)rzedaźą reszty dziewcząt, 
kazano im się wstrzymać, dopóki 
cena towaru się nie podniesie. W 
tych dniach spieniężono te maleń
stwa zą $1,410, 1,610, 885 i 770. 
Przy tej sposobności sprawa 
wyszła na jav, kobiety i właści
cieli poaresztowano i dowiedziano-
się równocześnie, że okrętem 
,,Empress oi India" ma przybyć 
świeży transport mongolskich nie
wolnic. Zostanie on skonfiskowany 
przez połicyę. 

MIASTO BROOKLIN było 
świadkiem (strasznej zbvodni, popeł
nionej na młodij '24 ro letniej 
kobiecie i jej dziecku 2-u letniem 
Zrana. jak •/wy kio uitj/. nieezczęśh-
u/j poszedł do roboty i wróciwszy 
0 (J wiecznrcui zastał drzwi 
/..uiiuniiHu. (idy na pukanie nie 
o!..vor.'.ouo mu wysadził drzwi hiłą 
1 <>«.•/.<>tu jc;;o przedstawił s'ę stra
szny widok. Na środku pokoju 
leżała bez życia \N lusna jeyo żona 
a obok niej trup dziec.ka. Na krzvk 
iiiiszrzv^'liwciio zlecieli się sąsiedzi 
i policja, zaaresztowano nutych-
i.iiasL lulku znajomych, kilku di}-
HI idów, lecie, przy budaniu wszyscy 
ai'OHZtowitiu wykaz di BW(»]e U 11 -
b i ; /oHtdi zwolnieni. Alimo nu). 
iińilnieiHzycli hiarań policja me 
iiuiral'iia dotych fza^ nu rilad sebro* 
diuar/.y. 

huriueyi do redukoyi, aby siij clioiizió nowa gu/.out polska 


